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  Dzieciństwo Ginny Felch przypadło na lata pięćdziesiąte. Pierwszy aparat, Kodak Brownie, dostała od swojego taty. Komplementowanie jej wrażliwości i kompozycji podziałało stymulująco. Piękno i nostalgia Nowej Anglii, eklektyczne, wyczulone na sztukę oko matki Ginny, docenianie architektury i sztuki były swego rodzaju darami, które przyczyniły się do dalszego rozwoju jej zdolności patrzenia na świat. Po wielu latach studiowania fotografii czarno-białej Ginny zdobywała szlify jako fotograf weselny. Później jej miłość do najmłodszych, wzmocniona matczynym poświęceniem dla syna, Zachary’ego, pomogła jej zrobić, będącą inspiracją dla innych, karierę fotografa specjalizującego się w portretach dzieci.


  Jako Virginia Clayton, Ginny wielokrotnie prezentowała swoje prace oraz prowadziła szereg wykładów. Wkrótce zdobyła tytuł Mistrza Fotografii w Organizacji Profesjonalnych Fotografów Ameryki (Professional Photographers of America). Jej nauczycielami były takie sławy fotograficznego świata, jak Marie Cosindas, Morley Baer, Ruth Bernhard, Robert Farber, Sara Moon oraz Josef Karsh. Ginny niejednokrotnie występowała z wykładami w Stanach Zjednoczonych oraz Europie. W 1990 roku odwiedziła Związek Radziecki z grupą ochotników: doktorów i położnych ze szpitala Oakland Children’s Hospital (Szpital dla dzieci w Oakland), po czym udokumentowała przedsięwzięcie Heart To Heart Children’s Medical Alliance (Medyczne przymierze dla dzieci: Serce dla serca).
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  Wkrótce po powrocie do domu ze spotkania, które miało na celu pomóc rodzicom w radzeniu sobie z ewentualną śmiercią ich dzieci, Ginny przeżyła osobistą tragedię. Jej piętnastoletni syn zginął w wypadku samochodowym. Niedługo potem jej dom i wszystkie rzeczy osobiste spłonęły w szalejących w Oakland pożarach 1991 roku. To był dla Ginny początek pełnej wyzwań i wymagającej hartu ducha drogi ku odkryciom i uzdrowieniu samej siebie. Przetrwać i ponownie odzyskać radość życia udało jej się w dużej mierze dzięki związkowi z mężem, Willem, oraz jego rodzinie.


  Gdy Ginny powróciła w końcu do swojego dawnego życia i fotografowania dzieci, znalazła w zajęciu nowy wymiar. Stało się ono bardziej wymowne, nabrało więcej wyrazu. Znów odczuwała radość i wdzięczność, że fotografuje dzieci i chwile z ich życia. Ginny bardzo poruszają efekty, jakie wytwarza naturalne światło — nadaje ono plastyczność i nastrój wielu fotografowanym obiektom. Udaje jej się uchwycić miejsce w perspektywie nieprzemijalności. Wszystko to, a także ciepło oraz umiejętność nawiązywania kontaktów i tworzenia relacji z dziećmi widać doskonale na jej portretach.


  Ginny wyznaje swoją filozofię fotografowania: sprzęt i technologia zajmują w niej miejsce drugorzędne. Najważniejsze są: wizja, kreatywność oraz pasja. Ponad wszystko jednak Ginny poszukuje piękna. Oto wypowiedź, która bardzo jej się podoba:


  „Piękno, dzięki swej dostojności i równowadze, pozwala wyjść poza naszą małość i negatywizm, przenosi nas ku wspomnieniom. Stanowi pomost pomiędzy tym, co realne, a tym, co idealne. Nie wszystko, co istnieje, jest piękne. Jeśli jednak wyrobimy sobie oko uważne i czułe na piękno, będziemy w stanie dostrzec je w najmniej spodziewanych miejscach”. — John O’Donohue
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  Allison Tyler Jones to profesjonalna fotograf mieszkająca w miejscowości Mesa w Arizonie. Wykonywała fotografie do szkolnego rocznika, gdyż robienie zdjęć stanowiło jej pasję przez większą część życia. Zamężna, ma dwoje swoich dzieci i pięcioro z poprzedniego małżeństwa męża (tak, w sumie siedmioro!). Była współwłaścicielką cieszącego się wielką popularnością sklepu z artystycznymi pracami fotograficznymi w Arizonie. Jest współautorką książek o fotografii Designing with Photos, Expressions: Taking Extraordinary Photos for Your Scrapbook oraz Memory Art. Poza tym stworzyła kompilację sławnych wypowiedzi, bestseller zatytułowany Quote, Unquote Vol. 1. Po zamknięciu sklepu w 2005 roku Allison uruchomiła studio fotograficzne „Allison Tyler Jones Photography, Inc.”. Specjalizuje się w wykonywaniu portretów dzieci i rodzin.


  Allison prezentuje na całym świecie wykłady na temat zdjęć. Inspirują ją osobowości fotografowanych ludzi oraz relacje między nimi.


  



  Dla Willa: Dzięki Tobie posiadam wiedzę o sile i delikatności ludzkiej duszy. Dziękuję Ci za Twoją miłość, wdzięczność i niezmienne wsparcie podczas naszej podróży, jaką jest życie.


  



  Dla Zacha: Mój synu i anielski przewodniku, moja inspiracjo dla duszy. Bez Ciebie, mój mały zachabuddo, nie powstałaby żadna książka.


   


  — Ginny Felch
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  Podziękowania


  Po pierwsze, chciałabym podziękować Robertowi Farberowi za zaproponowanie mi napisania książki, która miała być inspiracją do fotografowania dzieci. Przez cały czas namawiał mnie on do pozostania przy moim zamiarze, jakim było akcentowanie elementu kreatywności, a nie techniki. Całym sercem wierzę, że dzieli moją pasję, jaką jest fotografia, a także że doskonale rozumie, jak wielkie znaczenie ma pomysł.


  Judith Farber, moja przyjaciółka i sąsiadka, była bratnią duszą, gdy pisałam tę książkę. Dzwoniłam do niej, kiedy nie byłam pewna, czy uda mi się skończyć publikację. Wspaniale potrafiła wczuć się w rolę, dzięki czemu natychmiast zakasywałam rękawy i powracałam do pracy.


  Oczywiście książka nie pojawiłaby się bez wsparcia i przyjaźni ze strony redaktora inicjującego, Kim Spilker. Jestem pewna, że wyszła daleko poza zakres swoich obowiązków. Pomagała mi podczas pisania, dodawała otuchy i prowadziła za rękę.


  Wkrótce po rozpoczęciu pracy nad książką zdałam sobie sprawę, że nie mam zbyt wielu fotografii sprzed 1991 roku, kiedy spłonął mój dom. Chciałam natomiast pokazać różne style fotografowania i odmienne podejścia do robienia zdjęć, poza swoim własnym. Dlatego poprosiłam innych fotografów, zarówno znanych mi osobiście, jak i nieznajomych, żeby przesłali swoje prace. Odzew niesłychanie mnie zaskoczył, a prace bardzo zainspirowały. Po raz kolejny otworzyły mi się oczy! Dziękuję Wam: Deidre Lingenfelter, Linda Murray Lapp, Joyce Wilson, Lizbeth Guerrina, Marybeth McCormack, Amy Melious, Pat Stroud, Gail Nogle, Marianne Drenthe, Matt Reoch, Patrisha McLean, Melanie Sikma, Scarlett, Rick Chapman, Wendi Hiller, Tina Wilson, Sherman Hines, Theresa Smerud, Karma Wilson, Heather Jacks i Amanda Keys. Wszyscy daliście z siebie więcej, niż można sobie wyobrazić, zwłaszcza żeby przekazać mi zdjęcia w tak krótkim czasie. Podczas pracy udało mi się zawrzeć nowe przyjaźnie i znajomości.


  Jestem bardzo wdzięczna wszystkim moim klientom, obecnym i byłym, za umożliwienie mi pracy z ich dziećmi bez żadnych ograniczeń. Wiele przyjaźni, jakie trwają od tamtych chwil, bardzo mnie rozwinęło. Powrót do byłych klientów, ponowne zapoznawanie się z przeszłością stało się bardzo istotnym etapem mojego powrotu do zdrowia. Dzięki nim zrozumiałam wiele rzeczy i odrodziłam się. Oglądanie zdjęć sprzed trzydziestu lat było jak odkrywanie zaginionych skarbów.


  Mój wyjątkowo cierpliwy mąż, Will, był przez ostatnie sześć miesięcy aż zanadto wyrozumiały. Chciałabym publicznie oświadczyć, korzystając z tej okazji, że już nigdy nie będę tak jęczeć, jak robiłam to w przeszłości, gdy Will bardzo ciężko (jeśli nie zbyt ciężko) pracował. Dzięki dla całej rodziny oraz wiernych przyjaciół za wsparcie i niekończące się stwierdzenia: „Dasz radę! Uda Ci się!”. W odpowiednich momentach zostawialiście mnie w spokoju; gdy pisałam, wspieraliście mnie bardziej, niż się Wam wydaje. Wasze uwagi na temat rozdziałów niezmiernie mi pomogły.


  Mojemu siostrzeńcowi i bardzo bliskiemu przyjacielowi — Jake’owi Elwellowi z Harold Ober Associates — chciałabym podziękować za dodanie mi wiary w siebie, dzięki której nie poprzestałam na przyjrzeniu się umowie na napisanie tej książki. Twoje doświadczenie w branży wydawniczej oraz znajomość mojej natury sprawiły, że bezgranicznie zaufałam Twoim radom.


  Czy wspominałam o moim psie, Gracie? Była bardzo cierpliwa, nie domagała się spacerów po plaży i aportowania piłki, w związku z czym stała się troszkę bardziej pulchna. Gdy wydawało mi się, że zaraz eksploduję, przepełniona obawami i niepokojem, przytulenie jej mocno znacznie obniżało ciśnienie!


  Deidre Lingenfelter, odkąd pamiętam, namawiałaś mnie do napisania książki. Dzięki Twojej przyjaźni i wsparciu zaszłam bardzo, bardzo daleko. Moja przyjaciółka Linda Lapp Murray była pierwszą mentorką. Do dziś jesteśmy blisko ze sobą związane i wspólnie działamy w dziedzinie sztuki kreacji.


  Ciągle przypominam sobie mądre słowa Marty London, szczególnie gdy cieszę się radością życia lub walczę z wyzwaniami. Entuzjastyczne reakcje Gaila Grahama i zachęty do ćwiczeń gimnastycznych podczas pracy nad książką były codziennym bodźcem do działania (a ćwiczyć zaczynam jutro!). Ginny Otis oraz moja siostra, Barbara Steele, dały mi wiele przydatnych wskazówek i informacji.


  Powstanie tej książki to owoc wysiłku naprawdę wielu osób. Wszystkim chciałabym z głębi serca podziękować.


  — Ginny Felch


  Wprowadzenie


  Przedstawiam liścik, który w 1987 roku napisał do mnie Josef Karsh:


  „Właśnie wróciłem do domu, gdzie czekało na mnie Twoje urokliwe portfolio. Wybrane zdjęcia są subtelne i przepięknie zrealizowane. Udało Ci się na nich zarejestrować ulotność okresu dojrzewania, co jest szczególnie trudne. Bardzo zainteresował mnie tekst, który opisuje, jak psychologicznie przygotowujesz rodziców i maluchy do sesji fotograficznej. Bez wahania, gorąco namawiam Cię do napisania książki poświęconej fotografowaniu dzieci”.


  Cud okresu dzieciństwa jest niezwykły prawie dla wszystkich. Wrodzona niewinność, uczciwość, spontaniczność oraz kaprysy maluchów były i są tematami literatury i sztuki w całej historii ludzkości. Od pojawienia się fotografii, traktowanej jako sztuka i rzemiosło, portretowanie dzieci stało się popularnym kierunkiem pasjonujących poszukiwań.


  Długa, przepełniona radością kariera fotografowania dzieci potrafi wręcz przepełniać dreszczem. Moim pragnieniem było zawsze dzielenie się pasją i warsztatem z osobami podobnie odczuwającymi, które taka tematyka wzrusza. Wiem, że wiele potencjalnie zainteresowanych osób zniechęca się zbyt wcześnie, ponieważ słyszą one o rzekomych technicznych trudnościach fotografowania oraz złożoności sprzętu.


  Ilekroć zastanawiam się nad niewypowiedzianymi wizjami osób, które nigdy nie sięgnęły po aparat — ze względu na strach lub nieśmiałość — przepełnia mnie smutek. Wydaje mi się, że obawy te są sztucznie wytwarzane, podsycane przez niektórych producentów sprzętu, autorów książek i nauczycieli fotografii.


  Proszę mnie źle nie zrozumieć. Nauka lepszego warsztatu, rejestrowania świetnych ujęć również jest potrzebna. Jednak Twoja wizja, pasja i osobisty smak mają ogromny wpływ na uzyskiwane zdjęcia. Ekscytuje mnie myśl, że mogę chociażby po części zadziałać dla Ciebie zachęcająco, nakłonić Cię do ukazywania swoich uczuć, radości i pasji fotografowania najmłodszych. Zawsze wyrażam to przekonanie, gdy przekazuję swoją wiedzę, na przykład podczas wykładów lub w trakcie rejestrowania dziecięcych zdjęć.


  Zawsze chciałam, aby praca w ciemni, proces wywoływania zdjęć pozostawał tajemnicą i magicznym doświadczeniem. Obserwowanie pojawiającego się obrazu na zanurzonym w kąpieli papierze nadal jest dla mnie niezwykłe! Odczuwam podobną magię, gdy pracuję nad zdjęciem w Photoshopie lub chociażby spoglądam przez obiektyw. Wcale nie zamierzam pogłębiać swojej wiedzy na temat powstawania obrazu. Chcę wiedzieć, co zrobić, aby moje zdjęcia były niezwykłe.


  Osoby zainteresowane odnalezieniem naukowych definicji oraz przepisów na uzyskanie ostrych i perfekcyjnych obrazów powinny poszukać takich informacji gdzieś indziej. Na rynku jest wiele książek na ten temat. Mam nadzieję, że po zapoznaniu się z tą publikacją znajdziesz inspirację oraz zachętę do realizowania swoich pragnień, dzięki którym uda Ci się sfotografować to, co tkwi w duszy dziecka.


  Kto powinien fotografować dzieci


  Każdy, kogo dzieci bawią, kto zdaje sobie sprawę z ich niezwykłości i kto chce nauczyć się rejestrowania ich energii, powinien robić im zdjęcia. Wydaje mi się, że większość aparatów fotograficznych jest kupowanych w chwili, gdy rodzice widzą swoje pierwsze narodzone maleństwo.


  W miarę postępu technologii cyfrowej prawie każdy może zrobić przyzwoite zdjęcie dziecku. Przyzwoite, czyli w tym przypadku: o dobrej ekspozycji. Można to wręcz zagwarantować. Natomiast tematyka tej książki koncentruje się na robieniu wyjątkowych zdjęć, które przez lata będą zwracać na siebie uwagę.


  Jestem przekonana, że rodzicie mogą się stać doskonałymi fotografami własnych dzieci. Mają wielką motywację, aby nie tylko dokumentować historię rozwoju i życia malucha, ale również otaczać się obrazami, które umożliwią przeniesienie się do przeszłości. Okazja na to jest doskonała, gdyż rodzice zazwyczaj spędzają ogromną ilość czasu na oglądaniu swoich pociech, zabawie z nimi i wykonywaniu całej gamy innych czynności. Co najważniejsze, mamę i tatę od razu wiążą z dziećmi duże emocje, które są kluczem otwierającym drzwi do stworzenia pięknych zdjęć maluchów.


  Oczywiście inni ludzie również kochają dzieci i uwielbiają je obserwować oraz fotografować. Pasja, chęć nauki patrzenia i dostrzegania okazują się tutaj konieczne. Można powiedzieć, że od razu dysponujesz praktycznie wszystkim, co niezbędne, nawet jeśli posiadasz tylko zwykły aparat automatyczny.


  W dzisiejszych czasach wspaniałe fotografie dzieci znajdują bardzo wiele zastosowań. Możesz je wykorzystać w pięknych albumach, pokazach zdjęć lub nawet książkach na zamówienie. Czy nie chciałbyś w mgnieniu oka udoskonalić swoich fotografii dzięki nauczeniu się, jak patrzeć, a także poznaniu kilku podstawowych zagadnień związanych z robieniem zdjęć? Wydaje mi się, że nadszedł na to czas!


  Czego nauczyłam się jako trener fotografii


  Większość osób kontaktuje się ze mną z jednego z dwóch powodów. Część od lat fotografuje dzieci. Chce rozszerzyć swoje umiejętności i wykroczyć poza rutynę aktualnie wykonywanych zdjęć. Inni właśnie zaznajamiają się z fotografowaniem. Zostali trochę zniechęceni przez aspekty techniczne, w szczególności dotyczące aparatu oraz komputera. Druga grupa jest moją ulubioną.


  Rozładowywanie strachu to wspaniałe zajęcie. Gdy się czegoś boisz, Twoja świadomość się zamyka, większość rzeczy przestaje mieć sens. Czujesz się onieśmielony, niedługo potem poddajesz się. Strach jest wrogiem kreatywności, którą należy szczególnie pielęgnować, ponieważ pozwala ona wykonywać lepsze fotografie. Poza tym wejście w tę strefę potrafi uspokoić i rozładować strach, otworzyć na nowe doświadczenia oraz odnaleźć radość.


  Definicja kreatywności, jaka znajduje się w słowniku Heritage Illustrated Dictionary, mówi: „Kreatywność to przyczyna istnienia, tworzenie, zapoczątkowywanie”. Kojarzy mi się z narodzinami maleństwa. Nie ma dwojga takich samych dzieci (poza bliźniętami jednojajowymi). Każde jest unikalne, przychodzi na świat dzięki dwóm niepodobnym do siebie osobom. Powstaje nowe życie, otwarte na możliwości. Widać tu analogię do powstawania idei albo obrazu.


  Czy w nas wszystkich nie powinna pojawić się nadzieja? Przecież w każdym drzemią możliwe do zrealizowania pomysły. Wszyscy jesteśmy potencjalnymi twórcami lub artystami. W poszukiwaniu inspiracji możesz wykraczać poza siebie. Jednak to Twój punkt widzenia, Twoje poczucie czasu, Twoje osobiste interpretacje są zasobami, jakie okażą się niezbędne do wykonania skoku naprzód. Skoku do tworzenia niezwykłych obrazów.


  Co przed nami


  Naprawdę jestem przekonana, że proces nauki robienia lepszych zdjęć dzieciom będzie dobrą zabawą, okaże się inspirujący i zapewni trochę relaksu. A przede wszystkim z pewnością zaczniesz ufać samemu sobie. Właściwie nie tylko ufać sobie, ale cenić i respektować swoją prawdziwą naturę i unikalne postrzeganie. Masz w sobie coś wyjątkowego, czym możesz się przyczynić do uzupełnienia ogromnej liczby albumów fotografii, jakie powstawały przez wiele lat. Głęboko w to wierzę.


  Poprzez ćwiczenia obserwowania, wyczulenie się na światło i kompozycję odnajdziesz piękno, którego być może nigdy nie doceniałeś. Nauka dostrzegania światła niezmiernie wzbogaciła moje życie, a co dopiero warsztat fotografowania dzieci. Normalne, zwyczajne sytuacje zostają upiększone dzięki bardziej wnikliwemu obserwowaniu otoczenia. Zwykły spacer po plaży, w parku, po ulicy staje się dla Ciebie jaśniejszą, bardziej inspirującą chwilą życia. Naprawdę mam taką nadzieję.


  Decyzja o fotografowaniu najmłodszych, traktowaniu ich jako głównego tematu zdjęć może niesłychanie rozszerzyć rozumienie Twojego własnego życia. Dzieci są bowiem rzeczywiście naszymi nauczycielami. Wszystkie mają mądrość, z jaką przyszły na ten świat, w związku z czym możemy się od nich bardzo wiele dowiedzieć. Są uczciwymi, spontanicznymi i często beztroskimi malutkimi istotami, nie mówiąc już o ich gestach wdzięczności czy skłonności do zabawy.


  Bawiąc się z dziećmi, odkrywając ich naturę, wnikliwie obserwując je w celu stworzenia niezapomnianych zdjęć, będziesz odczuwał wiele radości. Maluchy zainspirują Cię. Mam nadzieję, że to natchnienie znajdzie odzwierciedlenie w Twoich zdjęciach.


  Rozpoczynasz właśnie — lub kontynuujesz — wędrówkę po ścieżce ku satysfakcji. Jest ona pełna owoców kreatywności. Świętujmy więc — i zaczynajmy!


   [image: baby]
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  Rozdział 1.

  Sztuka fotografowania dzieci


  RADY DLA PRZYSZŁEGO PROFESJONALISTY


  ZNAJDŹ INSPIRACJĘ


  ŹRÓDŁA INSPIRACJI


  ZNACZENIE ZABAWY
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  Copyright © Jeff Woods, www.jwportraitlife.com


  Fotografowanie dzieci nie jest zajęciem dla osób o słabym sercu. Wystarczy, że zapytasz o opinię dowolnego fotografa maluchów, a podzieli się z Tobą taką ilością własnych doświadczeń o grymaśnych noworodkach oraz upartych brzdącach, że dwa razy zastanowisz się nad robieniem tego typu zdjęć. Oczywiście misa z owocami jest znacznie bardziej skora do współpracy od osiemnastomiesięcznego dziecka. Możesz ją ustawić, jak chcesz, precyzyjnie dobrać oświetlenie, po czym całe popołudnie spędzić na szukaniu odpowiedniego kąta dla uzyskania perfekcyjnej kompozycji owoców. W przypadku dzieci nie ma o tym mowy.


  Będąc narażonym na każdy kaprys malucha, fotograf dzieci musi po części być zaklinaczem, czarodziejem, rodzicem, psychologiem, no i w końcu fotografem. Robienie zdjęć najmłodszym oznacza zaangażowanie w wielu aspektach: na przykład pogoń za nimi będzie wysiłkiem fizycznym. Natomiast próby namowy dwulatka (lub, równie dobrze, czternastolatka) do spojrzenia na zagadnienie Twoimi oczami będą wymagały wykorzystania wszystkich umiejętności psychologicznych, jakie posiadasz. Jeśli dodasz do tego wyzwania techniczne, związane z nauczeniem się fotografii w ogóle, zaś obsługi Twojego aparatu w szczególności, jeszcze przed startem możesz stracić na wszystko ochotę.


  Chociaż fotografowanie dzieci nie musi być najprzyjemniejszym hobby ani sposobem na zarabianie pieniędzy, może się okazać jednym z najbardziej satysfakcjonujących życiowych przedsięwzięć. Najmłodsi są po prostu fascynującym tematem zdjęć. Dla przykładu: maluchy nie nauczyły się jeszcze ukrywać emocji, nie odczuwają też skrępowania. Każdą myśl i nastrój widać na ich twarzach. W związku z tym można zarejestrować fantastyczne zdjęcia przeróżnych min. Czasami akurat w najbardziej odpowiednim momencie uda Ci się sięgnąć po aparat, gwiazdy będą Ci sprzyjać i wykonasz tak fantastyczną fotografię, że zdeklasuje ona wszystkie inne. Zorientujesz się, że połknąłeś bakcyl i uwielbiasz robić zdjęcia dzieciom.


  Obojętnie, czy jesteś rodzicem, czy profesjonalistą, sukces w fotografowaniu maluchów osiągniesz tylko wtedy, gdy poważnie zastanowisz się nad sobą i odnajdziesz dziecko, jakie w sobie masz. Musisz sięgnąć głęboko i pomyśleć, co naprawdę Cię inspiruje — zarówno pod względem wizualnym, jak i emocjonalnym. W tym rozdziale napiszę, co powinieneś wiedzieć na początku drogi, jaką jest fotografowanie dzieci. Ta część książki będzie źródłem Twoich inspiracji.


  Rady dla przyszłego profesjonalisty


  Popularność aparatów cyfrowych dowodzi, że fotografia stała się międzynarodowym hobby, by nie powiedzieć — kompletną obsesją. Dzięki atrakcyjnym cenom i dostępności różnych modeli na sprzęt ten może sobie pozwolić więcej osób niż kiedykolwiek wcześniej. Technologia wciąż się rozwija, aparaty automatyczne rejestrują fotografie o zachwycających parametrach naświetlania. Dziś nawet telefonem komórkowym można wykonać przyzwoite zdjęcie. Co zatem sprawia, że trafiają się osoby chcące pójść dalej i stać się profesjonalnymi fotografami? Chcą robić zdjęcia lepiej od reszty ludzi, tak dobre, żeby je nazywać (jeśli w ogóle można) pracami artystycznymi, sztuką? Czy bycie fotografem to Twoje marzenie? Czy może coraz lepsze zdjęcia własnych maluchów skłoniły sąsiadów i przyjaciół do poproszenia Cię o wykonanie fotografii ich pociechom? Czy naprawdę kochasz dzieci? Czy masz odpowiednio dużo cierpliwości? Czy jesteś wystarczająco silny, aby poradzić sobie z nieśmiałością malucha, który za nic nie chce oderwać się od boku mamy (patrz zdjęcie 1.1)? Czy masz odpowiednio dużo cierpliwości, aby zaczekać, aż noworodek zaśnie w ramionach taty?
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  Zdjęcie 1.1 Dzieci mogą być najbardziej wymagającym, a jednocześnie przynoszącym najwięcej satysfakcji tematem zdjęć. 1/250 sekundy, f/3,5, czułość ISO 100. Copyright © Allison Tyler Jones, www.atjphoto.com


  
    
      
        	
          UWAGA

        

        	
          Być może dysponujesz jedynie aparatem automatycznym. Nie ma problemu, na początek wystarczy. Nowinki technologiczne nie powinny Cię w ogóle onieśmielać. Dzięki rozpowszechnieniu fotografii cyfrowej osiągniesz większe sukcesy w krótszym czasie, niż było to możliwe kiedykolwiek wcześniej. Sam zorientujesz się, kiedy nadejdzie czas na zakup lepszego sprzętu. Na początek jednak wystarczy Ci normalny aparat. I dziecko.

        
      

    
  


  Zanim na całego rozpoczniesz prowadzenie własnej firmy fotograficznej, zastanów się, co takiego pociąga Cię w robieniu zdjęć, a także jakie są Twoje aspiracje. Daj sobie czas na zastanowienie się nad swoją motywacją i wyznaczenie celów, dzięki czemu będziesz podejmować bardziej przemyślane decyzje, obojętnie, czy będą dotyczyć wymaganego wyposażenia, czy rodzaju prowadzonej działalności gospodarczej.


  Zadaj sobie pytania podobne do poniższych:


  • Czy jesteś po prostu zadowolony z robienia zdjęć najbliższej i dalszej rodzinie oraz portretowania życia swoich znajomych?


  • Czy uwielbiasz odnajdywać piękno i złożoność rzeczy, jakie Cię otaczają?


  • Kim jesteś jako fotograf? Na jakim etapie rozwoju się znajdujesz?


  • Czy masz odpowiednio dużą wiedzę techniczną, żeby sprzedawać swoje usługi i dobrze się z tym czuć? Czy fotografowanie dzieci jest Twoją pasją, ale w tej chwili określiłbyś ją bardziej jako hobby?


  Jeśli rozważasz fotografowanie dzieci jako element swojej kariery, ale nie czujesz specjalnej ekscytacji, nic nie ciągnie Cię do maluchów, będzie znacznie lepiej, jeśli znajdziesz sobie inną specjalizację (tematykę zdjęć).


  
    
      
        	
          CYTAT

        

        	
          „Efekt pracy fotografa nabiera stylu i charakteru, odzwierciedla wizję osoby robiącej zdjęcie. Fotografia to nie tylko technika, ale sposób patrzenia na życie i otaczający świat”. — Pete Turner, More Joy of Photography, Eastman

        
      

    
  


  
    UWAGA DO RODZICÓW


    Duży odsetek fotografów robiących zdjęcia dzieciom — albo z powołania, albo ze względów hobbystycznych — decyduje się na tę specjalizację, gdy zostaje rodzicem. Nagle nie ma nic głębszego od rozwijania i obserwowania pięknej i perfekcyjnej kreacji w postaci życia. Oglądanie pierwszych ruchów maleństwa, wyrazów twarzy, miękkości policzków i cudownych osiągnięć sprawia, że każdy dzień nabiera sensu. Spędzanie czasu z noworodkiem czy maleństwem, jak najpełniejsze wykorzystywanie cudownych momentów pomaga w prawdziwym dostrzeganiu dziecka. Poranne światło wpadające przez okno, zaspane oczy, pełne wdzięczności uśmiechy nagle stają się ulubionymi tematami fotografii. Być może niedawno zostałeś rodzicem, więc czytasz tę książkę w poszukiwaniu pomysłów na lepsze uwiecznienie chwil z życia pociechy. Zrelaksuj się. Ciesz się przyjemnością, jaką jest robienie swojemu dziecku najprostszych i spontanicznych zdjęć.


    Któż ma większe możliwości fotografowania Twojego dziecka niż Ty? Jeśli kiedyś zabrałeś malucha do zwykłego studia fotograficznego, znajdującego się na przykład w galerii handlowej, wiesz już, że osoby tam fotografujące nie do końca potrafią dopasować się do każdego malucha. Jako rodzic znasz przecież mnóstwo min, nastrojów oraz przyzwyczajeń swojej pociechy. Masz dostęp do dziecka przez dwadzieścia cztery godziny, pozwala Ci to dokumentować całą gamę zachowań, ekspresji i zainteresowań.


    Nie zapomnij jednak, że dziecko również potrafi wpływać na Ciebie. W jakiś przedziwny sposób maluchy wiedzą, jak osiągnąć swoje lub nadepnąć na odcisk. Dlatego też przyjazna sesja, zapoczątkowana w następujący sposób: „Podejdź tu, kochanie, zrobimy ci zdjęcie”, może przerodzić się w: „Przestań dotykać swojego brata! Czy mam cię zamknąć w pokoju?!”. Nim się zorientujesz, będziesz o krok od nieciekawej sytuacji, w której każesz dzieciom pójść do swoich pokoi. A wszystko dlatego, że chciałeś zrobić ładne, pamiątkowe zdjęcie. Ilustrujące, jak bardzo kochasz swoje maluchy.


    W związku z tym przestroga dla wszystkich rodziców. Po pierwsze, nie zapominajcie, dlaczego robicie zdjęcia. Musicie mieć sporo cierpliwości do maluchów (nawet jeśli nie są one już takie małe). Gdy dopiero uczycie się fotografii, możecie być tak bardzo pochłonięci „rejestrowaniem właściwego ujęcia”, że zapomnicie o kontakcie i więzi z dzieckiem podczas sesji. Może kiedyś sąsiadka zrobi Ci zdjęcie z własną pociechą, a Ty odwdzięczysz się tym samym? Przecież dla jej dzieci będziesz milszy niż dla swoich.

  


  Znajdź inspirację


  Fotografując dzieci, obojętnie, czy dla przyjemności, czy zawodowo, zwracaj uwagę na rozwój własnej kreatywności. Dzięki obserwowaniu jej, porównywaniu twórczości przeszłej i teraźniejszej powinieneś wyrobić sobie własny, niepowtarzalny styl. Będzie on niejako Twoją sygnaturą, umożliwiającą tworzenie bardzo ujmujących, inspirujących, a przy tym autentycznych fotografii.


  Jeśli poprosimy dziesięć osób o sfotografowanie dziecka w takim samym otoczeniu, otrzymamy tyle samo różnych podejść i stylów. Postrzeganie każdego fotografa jest inne. Widać w nim doświadczenie, przeszłość oraz osobiste wizje (być może nawet nieuświadomione). Dlaczegóż więc nie wyostrzyć swojego postrzegania i nie zacząć tworzyć własnego stylu oraz zdolności widzenia? Na dobry początek warto rozpocząć studiowanie artystycznych prac mistrzów fotografii. Oglądanie prac innych osób zajmujących się robieniem zdjęć umożliwi wyrobienie sobie zdania, określenie, co się podoba, a co nie. W ten sposób zaczniesz kształtować własny styl. Nie ma nic złego w poznawaniu sposobu fotografowania mistrzów podczas spokojnego stąpania po ścieżce własnego rozwoju. Nie zapomnij o samym sobie, bo przecież masz własny styl i wizję, które tylko czekają na ich wykorzystanie. Na swojej drodze rozwoju kreatywności poznawaj umiejętności oraz podejścia innych fotografów. Wcześniej czy później pojawi się Twój własny styl — i zacznie głośno rozbrzmiewać. Oczywiście w pracach mogą pojawić się ślady tego czy tamtego mentora, ale przede wszystkim rozbłyśnie w nich Twoja własna wizja (patrz zdjęcie 1.2). Tak naprawdę nie uda Ci się jej ukryć, nawet jeśli byś tego chciał.
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  Zdjęcie 1.2. Malec nie miał zamiaru usiąść spokojnie do zdjęcia, w związku z czym fotografujący zaczął opowiadać dowcipy i chrumkać jak świnka. Chłopcu się to bardzo spodobało. 1/250 sekundy, f/3,5, czułość ISO 100. Copyright © Allison Tyler Jones, www.atjphoto.com


  Fotografia 1.3 to nowe podejście do starego tematu, jakim jest portret rodzinny. Nawiązuje ona do klasyki portretu i łączy ją z nowymi elementami bardziej fotoreporterskiego stylu, dzięki czemu dowiadujemy się czegoś interesującego o życiu kilkorga ludzi. Obraz ma wiele świeżości.
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  Zdjęcie 1.3. Nowe podejście do portretu rodzinnego. Zdjęcie jest niby zwyczajne, ale wiele pokazuje. Fotografowi udało się nadać stylowi o bardzo długiej tradycji nowy, własny charakter. 1/125 sekundy, f/2,8, czułość ISO 400. Copyright © Laura Cottrill, www.lauracphotography.com


  
    
      
        	
          ODSYŁACZ

        

        	
          Podczas poznawania rozmaitych stylów portretowania możesz zastanawiać się, jak da się uzyskać różne efekty. W rozdziale 6. opowiem o najbardziej cenionych rodzajach portretów dzieci, począwszy od klasycznego w studio, a skończywszy na coraz bardziej popularnym portrecie środowiskowym.

        
      

    
  


  Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się, co najbardziej Cię inspiruje? Kochasz góry, plażę, a może centrum Manhattanu? Jesteś marzycielem? Sportowcem? Pochłaniasz książki, a może uwielbiasz sztukę? Kochasz filmy, wyprawy rowerowe, podróże po Indonezji? Ze wszystkich Twoich upodobań pasje i fascynacje w największym stopniu decydują o Twojej unikalności i o tym, jaką osobą jesteś. Nigdy nie powinieneś tego traktować jako rzeczy oczywistej, pewnej, bo rozwijanie, doskonalenie oraz uznanie swojego smaku i pasji bardzo przyczynia się do rozwoju kreatywności.


  Gdy rozejrzysz się po swoim domu, dostrzeżesz oznaki lubianego przez Ciebie stylu. Być może znajdziesz tu rzeczy, które Cię inspirują, które uwielbiasz. Czy masz styl? Czy otaczające Cię przedmioty stanowią jedność? Widać konsekwencję? Może jest jakiś temat przewodni, na przykład natura, sztuka? Czy otaczają Cię kolory, które lubisz? Być może nie miałeś większego pola do popisu: dostałeś coś za darmo, w spadku lub ktoś inny dokonał za Ciebie wyboru? Czy zdajesz sobie sprawę, jak bardzo otoczenie wpływa na Ciebie? Codziennie Cię karmi — albo w sensie negatywnym, albo pozytywnym. Gdybyś miał wybór, zdecydowałbyś się na sfotografowanie swojego otoczenia, a może musiałbyś się wybrać w inne miejsce, do innego kraju — i tam odnaleźć inspirację? Czy w swoim domu sfotografowałbyś dziecko?


  Wielu ludzi wyraża przekonanie, że nie ma wyboru. Z wielu powodów nie może wpłynąć na otoczenie, w jakim się znajduje. Jednak jest ono niesłychanie istotną częścią kreacji, w związku z czym każdego dnia powinieneś zwracać uwagę, co tworzysz wokół siebie. Podczas fotografowania bardzo się to przyda.


  Kolejnym źródłem kreatywności mogą być Twoje korzenie. Co inspirowało Cię, gdy byłeś dzieckiem? Co znajdowało się wokół Ciebie, na przykład w pokoju? Może jakieś ciekawe zbiory? Czy przypominając sobie zabawki, widzisz jakiś motyw? Łączy je jakiś temat? Może miałeś ulubioną zabawkę albo miejsce? Do wykonania nieco kapryśnego portretu małej dziewczynki ze zdjęcia 1.4 fotograf jako inspirację wykorzystał huśtawkę, którą dziecko uwielbia.
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  Zdjęcie 1.4. Wykorzystaj zalety swojego otoczenia. Niech Cię zainspiruje. Łańcuch ogrodowej huśtawki stanowi ramkę dla ładnej buźki tej śmiałej dziewczynki. 1/125 sekundy, f/2,8, czułość ISO 200. Copyright © Allison Tyler Jones, www.atjphoto.com


  
    
      
        	
          CYTAT

        

        	
          „Sztuka to nie tyle sprawa metod i procesów, co kwestia temperamentu, smaku, sentymentów… W rękach artysty fotografia staje się dziełem sztuki… Jednym słowem: zdjęcie całkowicie zależy od fotografa, jest właśnie efektem jego rzemiosła”. — William Howe Downs

        
      

    
  


  Źródła inspiracji


  Życie bogate, życie pełną piersią, wykorzystanie intuicji jako przewodnika istotnie wpływa na treść i wymowę zdjęć. W Twoim przypadku, fotografa dzieci, owe czynniki mogą wpłynąć na podejście, smak oraz inspirację, dzięki czemu będziesz tworzył bardziej artystyczne i pełne wyrazu portrety. Przedstawiam kilka pomysłów, które możesz wykorzystać podczas dalszych poszukiwań.


  • Uczestnictwo w warsztatach. Nic bardziej nie inspiruje od spędzenia kilku dni, a nawet tygodnia w grupie osób zainteresowanych fotografią, co widać na zdjęciu 1.5. Atmosfera dzielenia się doświadczeniami oraz współpracy, mającej na celu uczynienie postępów, niesłychanie motywuje. Krótka ucieczka od obowiązków rodzinnych oraz zawodowych pozwala przebywać w wyjątkowym, wyizolowanym otoczeniu. W Stanach Zjednoczonych najbardziej polecane dla hobbystów i profesjonalistów są warsztaty w stanie Maine (Maine Photographic Workshops) oraz miejscowości Santa Fe (Santa Fe Workshops). Profesjonalne organizacje zrzeszające fotografów (na przykład Professional Photographers of America) oraz lokalne oddziały zapraszają gości prowadzących wykłady i warsztaty przez okrągły rok. Wiele z nich dotyczy działalności biznesowej w zakresie fotografii. Polecam stronę internetową www.ppa.com.
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  Zdjęcie 1.5. Uczestnictwo w warsztatach fotograficznych to doskonała okazja, aby zdobyć doświadczenie. 1/125 sekundy, f/2,8, czułość 200. Copyright © Allison Tyler Jones, www.atjphoto.com


  • Praca z mentorami. Wielu spełnionych fotografów ochoczo podchodzi do nauczania i przekazywania fachu młodszym kolegom. Mentoring w porównaniu z warsztatami trwa dłużej. Poza tym jest jeszcze bardziej nastawiony na praktykę.


  • Czytanie książek. Literatura sama w sobie może Cię przenieść w jakieś miejsce jedynie za pomocą słów. W ten sposób uruchomi Twoją wizualną wyobraźnię. Książki autorstwa innych fotografów mogą zadziałać jak prowokacja dla tych, którzy zamierzają znaleźć się w gronie osób profesjonalnie zajmujących się robieniem zdjęć. Lektury traktujące o wspaniałych artystach i ich życiu przedstawiają wartościowy punkt widzenia, a dzięki publikowanym fotografiom potrafią naprawdę poruszyć.


  • Czytanie czasopism. Czasopisma, taka ich natura, pozwalają być na czasie. Dzięki nim poznajesz modne style, ubiory i zdjęcia. Obojętnie, czy mówimy o reklamie odzieży dla dzieci, czy o artykule z okładki, poświęconym wychowaniu, na każdej stronie możesz znaleźć nowe pomysły na fotografowanie. Koniecznie zapoznaj się z magazynami adresowanymi do rodziców (w Stanach Zjednoczonych „Cookie” oraz „Wonder Time”). Dzięki tym źródłom lepiej poznasz współczesne style, które mogą ukształtować Twoje prace (jeśli na to pozwolisz). Wytnij zdjęcia, które najbardziej Ci się podobają, po czym włóż je do nowej teczki — okaże się ona zasobnikiem inspiracji, gdy zaczniesz tracić motywację.


  • Odwiedzanie muzeów i galerii. W książce The Artist’s Way Julia Cameron namawia wszystkich artystów do umawiania się na częste „artystyczne randki”. Odwiedzenie muzeum to jedno, zaś wypad z zamiarem wnikliwego obserwowania w celu znalezienia inspiracji — zupełnie coś innego. Zabranie ze sobą drugiego artysty, przyjaciela, może okazać się zabawną przygodą, podczas której na nowo zdasz sobie sprawę z zastosowania koloru, kompozycji, światła — i w ten sposób wzbogacisz swoje prace.


  • Poszukiwania kulturalne. Teatr, balet, opera mogą otworzyć Ci oczy i wykształcić nowe sposoby myślenia i obserwowania. Przyjrzyj się fotograficznym okiem delikatnemu, wysublimowanemu oświetleniu, które towarzyszy przedstawieniom oraz baletowi i nadaje im większą dramaturgię. Dostrzeż gesty, ruchy, kostiumy oraz materiały. Obserwacje mogą wywołać u Ciebie chęć eksperymentowania z materiałami wizualnymi. Zebrane doświadczenia zintensyfikują Twoje poszukiwania bardziej wyrazistych ustawień oświetlenia, w których będziesz fotografować dzieci.


  • Podróże. Drzewa oliwkowego w Twoim ogrodzie nie da się porównać z drzewem oliwkowym w Toskanii. To po prostu niemożliwe! Wyjście poza codzienne otoczenie sprawi, że będziesz bardziej doceniać style i światło, które są charakterystyczne nie tylko dla innych kultur, ale również dla Twojej. Nowe kolory, twarze, style, architektura, jedzenie, rośliny na każdym kroku mogą otworzyć Cię na inne postrzeganie. Obserwuj dzieci odmiennych kultur, ich ubrania oraz aktywność. Po powrocie do domu odkryjesz, że się zmieniłeś — i to na zawsze. Inaczej już będziesz postrzegał swoje środowisko. Nic na to nie poradzisz. Dzięki podróżom Twoje szare komórki są na nowo, inaczej inspirowane. Wyjazd zmienia Cię na zawsze, z pożytkiem dla duszy i fotograficznego postrzegania.


  • Poszukiwania w internecie. Zakładki do witryn lub blogów ulubionych fotografów to wirtualny sposób na założenie teczki z pomysłami. Możesz przystąpić do sieciowego forum i dzielić się swoimi pracami w duchu współpracy z osobami zajmującymi się robieniem zdjęć z całego świata. Krytyka oraz zachęty płynące z forów mogą Ci pomóc w poczynieniu szybkich postępów. Internet jest teraz bardzo na fali, daje dostęp do najnowszych trendów w fotografii portretowej dzieci. Przykład nowoczesnego portretu przedstawiono na zdjęciu 1.6.
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  Zdjęcie 1.6. Powinieneś znać najnowsze trendy w fotografowaniu dzieci. W tym celu dołącz na przykład do internetowego forum fotografów. 1/250 sekundy, f/4 przy ISO 250. Copyright © Melanie Sikma, www.melaniesphotos.com


  • Kreatywne ćwiczenia. Nie musisz zapisywać się na szkolenie, żeby wykonać kilka kreatywnych ćwiczeń. Stwórz własne, wykorzystując poprzednie sugestie. Wybierz tematy, niezbyt szerokie. Staraj się być konkretny, działaj w ograniczonych czasowo ramach. Wykorzystaj zadania znajdujące się na końcu każdego rozdziału książki. Być może zdziwisz się, co zaczniesz widzieć, a także czemu będziesz się wnikliwie przyglądać każdego dnia — i jak zyskają na tym Twoje prace.


  
    
      
        	
          WSKAZÓWKA

        

        	
          Po obejrzeniu filmu na DVD koniecznie zapoznaj się z dodatkowymi materiałami. Szczególnie wypatruj scen przedstawiających układ świateł podczas kręcenia filmu. Dzięki nim wpadną Ci do głowy wspaniałe pomysły na oświetlenie i konfigurację świateł we własnych pracach. Możesz też bardzo uważnie przypatrywać się oświetleniu w filmie, na jaki pójdziesz do kina. Skąd pada światło? Przypatruj się każdej scenie, zastanawiaj się, jak zostało w niej ustawione oświetlenie. Filmy w reżyserii Martina Scorsese oraz Akiry Kurosawy znane są z mistrzowskiej gry świateł.

        
      

    
  


  Znaczenie zabawy


  Czy przypominasz sobie, jak ważne dla Ciebie — dziecka — było udawanie? Stanowiło niezbędną część zabawy, obojętnie jakiej: w kowboi, gwiezdne wojny, w dom, zabawy lalkami. Prawie każdy z nas w pewnym momencie orientował się, że udawanie to zajęcie dla dzieci, więc w miarę dorastania przestawaliśmy to robić. Podczas fotografowania malucha Twoja zdolność do zabawy okazuje się niezbędną umiejętnością. Jeśli schylisz się, przykucniesz lub uklękniesz do poziomu dziecka, jak na zdjęciu 1.7, zobaczysz wszystko z jego perspektywy, wejdziesz w jego świat, również świat udawania. Z pewnością odzwierciedlą to Twoje fotografie.
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  Zdjęcie 1.7. Zrób zdjęcie, leżąc na podłodze — aparatem umieszczonym na poziomie oczu niemowlaka. 1/640 sekundy, f/2,8, czułość ISO 400. Copyright © Stacy Wasmuth, www.bluecandyphotography.com


  
    
      
        	
          POMYSŁ

        

        	
          Wykonaj następujące kreatywne ćwiczenia. Zrób zdjęcie, wykorzystując następujące tematy: jajko, tekstura, ostre światło, kolor, śmieć jako sztuka, okno, twarz, czarny, biały, cień, odbicie, okrągły, gładki i partnerstwo. Na każdej fotografii musi znajdować się dziecko.

        
      

    
  


  Dzieci, ogólnie rzecz biorąc, potrafią bardzo dobrze ocenić charakter drugiej osoby, a oszustwo wyczuwają na odległość. Jeśli rzeczywiście będziesz zainteresowany maluchami, z pewnością będą o tym wiedziały. Poświęć im czas, usiądź i pozwól, żeby się przyzwyczaiły. Poproś, by pokazały Ci swój pokój, jak na zdjęciu 1.8, lub ulubione zabawki. Pod tym względem dzieci nie różnią się od dorosłych. Lubią osoby, które rzeczywiście się nimi interesują. Zapytaj je o szkołę, nauczycieli, kolegów i zainteresowania. Pozwól im obejrzeć Twój aparat, pokaż kilka ujęć z sesji, dzięki czemu zrozumieją, o co chodzi — i poczują się istotną częścią przedsięwzięcia. Jeśli przyszło Ci pracować ze szczególnie nieśmiałym dzieckiem, zanim zaczniesz nakłaniać je do pozowania, niech usiądzie z mamą lub tatą — jak na zdjęciu 1.9. Z pewnością poczuje się lepiej.
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  Zdjęcie 1.8. Fotograf po zwiedzeniu sypialni chłopca zauważył, że był on bardzo dumny z kolekcji samolotów. Do zrobienia zdjęcia wykorzystał niezwykły kąt ustawienia aparatu. 1/250 sekundy, f/2,8, czułość ISO 400. Copyright © Allison Tyler Jones, www.atjphoto.com


  
    
      
        	
          CYTAT

        

        	
          „Udawanie jest doskonałym treningiem wyobraźni. Przenosi nas z powrotem do czasów dzieciństwa… Wyzwala naszą kreatywność”. — Kevin Eikenberry
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  Zdjęcie 1.9. Pozwól dzieciom przez chwilę posiedzieć z rodzicami. Zanim rozpoczniesz pozowanie z maluchem, wykorzystaj ten czas do zarejestrowania kilku czułych momentów więzi rodzicielskiej. 1/250 sekundy, f/2,8, czułość ISO 100. Copyright © Allison Tyler Jones, www.atjphoto.com


  Poświęcenie chwili na zabawę i patrzenie na świat z perspektywy fotografowanego dziecka z pewnością rozszerzą Twoją wizję, a także umożliwią zarejestrowanie prawdziwych, wiele mówiących momentów. Spędzenie paru chwil na podłodze może też zmienić Twój punkt widzenia. Nie chodzi mi jedynie o przyjęcie perspektywy dziecka, ale również o odkrywanie nowych kątów widzenia oraz podejść do tematu. Spróbuj wykorzystać szansę! Może Ci się spodoba!


  
    
      
        	
          CYTAT

        

        	
          „… Nie musisz podróżować, by ZOBACZYĆ. Jednym z moich ulubionych zajęć jest wypstrykiwanie całego filmu w odległości niecałych siedmiu metrów od Twojego łóżka”. — Ruth Bernhard

        
      

    
  


  Zadanie na koniec rozdziału



  Lustereczko, powiedz przecie…


  Powinieneś zrozumieć, że na tworzonych przez Ciebie portretach widać, kim jesteś i co Cię inspiruje. Podczas czytania tego rozdziału zapewne zastanawiałeś się trochę nad tym, co Cię motywuje, jakie są Twoje gusta, jakie masz pasje. Wykorzystaj te przemyślenia oraz wiedzę i postaraj się stworzyć portret dziecka, który pokazywałby w jakimś aspekcie, kim jesteś i co lubisz. Być może uda Ci się uzyskać pożądany efekt poprzez dobranie kolorów, tonów, ubrań, tła zdjęcia lub ogólnie podejście. Wykorzystaj swoją wyobraźnię, spróbuj stworzyć coś unikalnego, odróżniającego Cię od innych.


  Poniższa fotografia dziecka została wykonana w jego domu rodzinnym. Pani fotograf biegała przez większą część popołudnia z chłopcem oraz jego siostrą i robiła im zdjęcia w naturalnym otoczeniu. Kiedy dostrzegła rząd dinozaurów na parapecie, zapytała malca, czy nie chciałby mieć zdjęcia ze swoimi „przyjaciółmi”. Gdy podnosiła aparat, zauważyła w oknie znajdującym się za dzieckiem odbicie jego ojca. Dzięki temu zdjęcie nabrało dodatkowego wyrazu i głębi. 1/640 sekundy, f/2,8, czułość ISO 400.
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  Copyright © Allison Tyler Jones


  Rozdział 2.

  Spojrzenie z fotografii 


  NIE MUSISZ WSZYSTKIEGO WIEDZIEĆ


  POZA AUTOMATYKĘ: PODSTAWY NAŚWIETLANIA


  SZYBKOŚĆ MIGAWKI


  PRZYSŁONA


  CZUŁOŚĆ ISO


  GŁĘBIA OSTROŚCI


  UŻYWANIE TRYBÓW TEMATYCZNYCH


  NA CZYM CI ZALEŻY?
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  Copyright © Ginny Felch, www.silverliningimages.com


  Chociaż na początku szczegóły i aspekty techniczne fotografowania onieśmielają nowicjusza, dobre ich poznanie przełoży się na rozszerzenie gamy narzędzi do tworzenia. Dzięki nim uda Ci się powtórzyć szczęśliwe ujęcia, jakie rejestrujesz od czasu do czasu. Niedługo będziesz mógł także realizować swoje kreatywne wizje, związane z fotografowaniem dzieci.


  Jeśli jesteś początkującym fotografem, zacznij od wykonywania znajdujących się na końcu każdego rozdziału zadań. Wykorzystaj tryb automatyczny i automatyczne ustawianie ostrości. Jeżeli po jakimś czasie zaczniesz odczuwać potrzebę poznawania kolejnych tajników fotografowania, spróbuj rozszerzyć swoje możliwości poprzez wybranie w aparacie jednego z trybów tematycznych albo wręcz trybu manualnego. Jeśli nawet dysponujesz jedynie zwykłym automatycznym aparatem, i tak będziesz mógł zastosować większość z informacji znajdujących się w książce. Czytając ją, z pewnością zorientowałeś się, że pod każdym zdjęciem znajdują się dane dotyczące jego parametrów technicznych. Dzięki nim domyślisz się, jak udało się zarejestrować konkretne ujęcie. Przykład stanowi zdjęcie 2.1. Z tego rozdziału dowiesz się, co oznaczają poszczególne liczby, a także w jaki sposób wpływają one na wygląd wykonywanych przez Ciebie fotografii.
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  Zdjęcie 2.1. Fotografia małej dziewczynki — „zawieszonej” w powietrzu, skaczącej na trampolinie. Szybkość migawki nie była odpowiednia, aby całkowicie zamrozić ruch. Rozmycie włosów i dłoni nadaje fotografii wrażenie dynamiki. Aparat pracował w trybie automatycznym. 1/200 sekundy, f/2,8, czułość ISO 250. Copyright © Allison Tyler Jones, www.atjphoto.com


  
    
      
        	
          CYTAT

        

        	
          „Interesuje mnie jedynie cząstka możliwości aparatu — niesamowita mikstura emocji i geometrii, połączonych w krótkiej chwili”. — Henri Cartier-Bresson, Aperture 129, Jesień 1992

        
      

    
  


  Nie musisz wszystkiego wiedzieć


  Żeby zrobić ogromne postępy w fotografowaniu, nie musisz wiedzieć wszystkiego na temat funkcjonowania aparatu. Wystarczy poznać sztukę lepszego postrzegania światła i popracować nad kompozycją. Rezultaty będą niesamowite. Jeśli jednak robienie zdjęć ma się stać Twoim prawdziwym, poważnym hobby, jeżeli planujesz fotografować dzieci zawodowo, musisz się dowiedzieć, jak działają wewnętrzne mechanizmy aparatu. Poznanie rozwiązań technicznych, które zastosowano w urządzeniu, pozwoli Ci uzyskać zdjęcie spójne z Twoją wizją, a także uniknąć czynników, które prowadzą do wykonania złych fotografii.


  Początkujący fotografowie mogą dostać zaćmienia umysłu w wyniku przeładowania wiedzą o zagadnieniach ekspozycji, głębi ostrości i innych ustawień aparatu. Chociaż nowa technologia pozwala na łatwiejsze niż kiedykolwiek wcześniej robienie zdjęć o właściwych parametrach naświetlania, korzystanie z funkcji i wodotrysków, dostępnych w dzisiejszych aparatach, może sprawiać dodatkowe problemy.


  
    
      
        	
          CYTAT

        

        	
          Zapytany o aparat, którego używa: „Nie pyta się malarza, jakich używał farb oraz pędzli. Nie pyta się pisarza, z jakiego typu maszyny do pisania korzystał — tak czy inaczej, aparat traktuję jako środek pomocniczy”. — Man Ray

        
      

    
  


  Nawet w czasach, gdy w aparatach stosowano pojedyncze urządzenie do pomiaru światła, zagadnienia parametrów naświetlenia czy głębi ostrości zbijały z tropu wielu użytkowników. Niektórzy dobrze zapowiadający się fotografowie, onieśmieleni takimi terminami, jak f/5,6 czy 1/60 sekundy, poddawali się, zanim na dobre rozpoczęli przygodę z robieniem zdjęć. Świadomość, że zagadnienia te sprawiają sporo problemów praktycznie każdemu początkującemu, powinna trochę Cię pocieszyć. Niestety — praktyki nie da się niczym zastąpić. Im więcej będziesz eksperymentował z różnymi ustawieniami aparatu, tym szybciej nauczysz się jego obsługi. Jeśli natomiast jesteś już na dalszym etapie i używasz trybów tematycznych (poza automatycznym) aparatu, poniższe informacje powinny pomóc Ci zrozumieć, co i dlaczego robisz.


  Poza automatykę: podstawy naświetlania


  Gdy stosowałeś tryb automatyczny, zapewne zorientowałeś się, że zdjęcia w nim wykonywane najczęściej są całkiem przyzwoite. Kluczowym słowem jest tutaj najczęściej, bowiem nie dzieje się tak zawsze. Jeśli w trybie automatycznym nie możesz uzyskać satysfakcjonujących Cię rezultatów, zmiana ustawień w aparacie przypuszczalnie pozwoli Ci inaczej zarejestrować ujęcie.


  Producenci aparatów w taki sposób ustalają domyślne parametry, aby w większości sytuacji urządzenia rejestrowały przyzwoite obrazy. Z samej definicji wynika więc, że w niektórych przypadkach będziesz musiał dostosować ustawienia do specyficznych warunków, w jakich robisz zdjęcie. Może na przykład chcesz sfotografować swoje dziecko taplające się w kałuży i zależy Ci 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 3.

  Dostrzeganie światła 
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 4.

  Manipulowanie światłem 
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5.

  Kompozycja fotografii 
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6.

  Jaki jest Twój styl? 
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7.

  Rozbudzanie emocji 
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8.

  Wiek, etap, grupa 
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9.

  Wyposażenie fotografa dzieci 
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10.

  Cyfrowa obróbka zdjęć oraz ich prezentacja
Dostępne w wersji pełnej.

  Słowniczek
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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